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Wiadomości zagraniczne. 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Nowy Jork dnia 1. listopada. Owe nie" 
jako neutralne stanowisko, jakie prezydent Ty- 
ler po między obu partyjami Wigów i demo- 
kratów zajął i utrzymać usiłuje, wszelkim po- 
litycznym zabiegom w Stanach Zjednoczonych 
nadało piętno apatyi, którój nawet, jak się zdaje, 
nie potrafią zatrzóć mające nastąpić wybory do 
Kongresu. Wigowie przez tak niespodziane im 
drugie veto prozydenta przeciw wniesionemu 
przez nich bilowi banku są w niepewności, ja- 
kie teraz w tym względzie powziąć mają posta- 
nowienie, a demokratom, którzy to veto po- 
chwalają, właśnie przeszkadza to w prowadze- 
niu dalćj swój dotychczasowćj przeciw rządowi 
Opozycyi, która rzec można odziedziczyli w pu- 
ściznie po krótkiój prezydenturze jenerała Har- 
rissona. W gabinecie prezydenta Tylera 
Panuje zresztą. największa zgodność, a nawet 
zdaje się, że nie przyjdzie do skutku wystąpie- 
nie z niego pana Webster, pod względem bilu 
bankowego nie zgadzającego się z prezydentem, 
ileże , jak przynajmnićj pisma rządowe twier- 

żą, we wszystkich innych sprawach zachodzić 
ma największa harmonija między prezydentem 
_ 8 rzeczonym sekretarzem Stanu. 

G sprawie Grogana nie dowiadujemy się nic 
nowego; wszelako z listu tymmczasowego guber- 


Datora jeneralnego Kanady, Sir Roberta Jack- 


ïon, pisanego do gubernatora w Vermont oka- 
zuje się, że piórwszy nie przestaje ciagle badać 
Osób , mających udział w uwięzienia Grogana, 
i że przyrzekł ostre wymierzyć kary, jeźli ofi- 


winy Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przemysłowe : 
Wypróbowapy sposób przechowywania zboża w ziemi. 


EEEE EEE LKm EK 


cerowie lub szeregowi z regularnego wojska an- 
gielskiego do tego należeli. 
Hiszpanija. 


Madryt dnia 8. listopada. »Gazela dwo- 
rus w swój urzędowój części ogłasza datowany 
z Madrytu pod dniem 6. b. m. okolnik mini- 
stra spraw wewnętrznych do wszystkich szefów 
politycznych Hrólestwa. W nim cała surowością 
ustaw zagrożono każdemu urzędnikowi publicz- 
nemu, który pod jakimbądź pozorem dopuści 
zaburzenia porządku w miejscu, gdzie władzę 
swoję prawnie wykonywa. Uchwała ta dotyczy 
Bię mianowicie junt Barcelony i Walencyi, na 
które rząd nie śmić jeszcze otwarcie powstać. 

Słychać, Że brygadyjer Norzagaray, któ- 
rego sad wojenny za udział w powstaniu z dnia 
7. października skazał na dożywotnia karę na 
galerach , został w Valdepenas, gdy go przez to 
miasto prowadzono, od ludu zamordowanym. 
Słaba eskorta jego na próźno ocalić go usiłowała. 

Piszą z Madrytu pod dniem 5. listopada: sPo- 
seł hiszpański w Paryżu doniósł rządowi swe- 
ma, że od rządu francuzkiego zażądał wyjaśnie- 
nia powodów zbliżenia ku granicy hiszpańskićj 
kilku oddziałów wojska francuzkiego, i w od- 

owiedź otrzymał, Że powodem do tego jest za- 
szłe w Barcelonie powstanie rewolucyjne, Oświad- 
czenie to maio-zadowalającćm uznał prezydent 
ministrów i nawzajem zapytał, czy rząd hisz- 

ański w skutek powstań w Taluzie i Clermont, 
posyłał wojsko ku granicy francuzkićj ?« Podo- 
bieństwo obu tych wypadków jest tak uderza- 
jacóm , že nawet najbieglejszy dyplomatyk fran- 
cuzki nie będzie wiedział co na to pytanie od- 
powiedzićć. 
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Sąd wojenny w Madrycie skazał hrabiego Re- 
qaena na degradacyję i sześćletnie więzienie 
w twierdzy. 

Wychodzące w Madrycie „Arehivo Militar do- 
nosi, że skutkiem ostatniego powstania 1500 
oficerów lab dobrowolnie wystąpiło z wojska, 
lub ich zeń oddalono. 

Brygadyjer Don Damaso Fulgosio jest 
także naśmierć skazany, a brat jego Don José 
na karę więzienia. Sato ostatni z pięciu braci, 
którzy wszyscy slażyli w wojsku pretendenta. 
Trzech z nich w sprawie jego padło. Dwaj de- 
tąd żyjący przyczynili się znacznie do zawarcia 
układu w Bergarze. Stroskana matka padła do nóg 
księżnój de la Victoria, błagając by się wdała 
o zachowanie przy Życiu jój ostatnich synów. 
Iisiężna odpowiedziała, że obaj na los swój za- 
służyli i Że w to mieszać się nio może. Nie- 
szczęśliwa matka udała się teraz do glównćj 
kwatóry Rejenta, by tam skutku swćj prośby 
doświadczyć. Sądzą, że po wytraceniu wszystkich 
najwinniejszych , pozostałym daną będzie amne- 
atyja. Wszyscy zresztą szli z bezprzykładna od- 
wagą na śmierć i od żadnego z nich nie można 
byio wymusić najmniejszego oświadczenia, któ- 
roby inne osoby skompromitować mogło, 

Z wydrukowanych właśnie aktów sądu wojen- 
nego, który w sprawie Don Diego Leona 
wyrokował, wyjmujemy następujące godae u- 
wagi miejsce: »Zapytany czy istotnie otrzymał 
rozkazy od Mrólowćj Matki, do których ściągał 
się znaleziony przy nim list, odpowiedział, że 
tylko jeden z mających polecenie był u niego 
i ten doręczył mu przepisy od sprzysiężonych 
ku poparcia powstania. Lecz z pewnością nie 
było mu wiadomo, ażali to wazystko dzieje się 
z wola Jéj Król. Mości.e 

Messager zawióra co następuje: Zurbano 
kazał w Bilbao rozstrzćlać pewnego księdza, a 
księcia Castro Toreno uwięzić. Manifest 
Rejenta z d. 9. b. m. gani w energicznych wy- 
razach wypadki barcelońskie i zapowiada pręd- 
kie oraz surowe ukaranie ich sprawców. Fran- 
cuzkie okręty linijowe Santi Petri i Fille de 
Marseille d. 12. zawinęły pod Barcelone. Spo- 
dziówano się Rejenta d. 16go w 15 batalijonów 
i z konnicą. Jenerał van Halen był jeszcze 
d. 11. zrana za obrębem miasta. 


Bajonna dnia 14. listopada. Liaty z Sa- 
ragossy Z d. 9. donoszą o przybyciu Rejenta do 
tego miasta, które powitało go z najwiekszym 
zapałem. — Infant Don Francisco de Paula 
przebywa wciąż jeszcze w Burgos, gdzie ocre- 
kuje na małżonkę dla puszczenia się .w dalszą 
podróż. Nie watpią, Że teraz uda się prosto 


do Madrytu, kiedy otwarcie za Rejentem się 
oświadczył. 

Junta miasta Alicante w odezwie swojćj z d. 
29. z. m. powiada między innemi: »Kilku zdraj- 
ców przepiaciło głową swój występek; wielu 
innych czeka los podobny. Gdyby zaś pienię- 
dze i wpływ zagranicy okazały się dostateczne- 
mi do uwiedzenia nowych nieprzezornych , na- 
tenczas obywatele, nie zważając na żadne wzglę” 
dy, winniśmy przekazać historyi krwawa okrop- 
na kartę.« 

Madryt d. 10. listopada. Rejent przybył 
onegdaj do Saragossy. »Mieszkańcye powiada 
jedno z pism tamtejszych »z radości widzenia 
go poszaleli.s Junta oświadczyła d. 5go, że nie 
złoży broni, dopóki twierdzy z ziemią nie zró- 
wna, dla uzyskania tyle miejsca, by konną sta- 
tuę Rejenta postawić mogła. Junta demoluje 
twierdzę, podczas gdy Monjuich, z którego mia- 
sto w przeciągu godziny w gruzy zamienić mo- 
žna, osadzony wojskiem Espartera. Junta 
formuje batalijon z jedenasto-letnich chłopców, 
pod warunkiem wszakże, iż słażby pełnić nie 
będa. — Podpułkownik Don Damaso Fal- 
gosio ma tu być jutro rozttrzólany. Nie- 
szczęśliwa matka jeździła nadaremnie do głó- 
wnój kwatóry Rejenta. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 16. listopada. Hsiążę Al- 
bort doniósł sekretarzowi Stanu spraw wewnętrz- 
nych, że Królowa z powodu narodzin Następcy 
tronu uchwaliła dać ułaskawienie wszystkim za 
występki polityczne uwięzionym , jakoteż owym 
wszystkim za lżejsze przestępstwa w więzieniu 
zostającym osobom, które przez czas uwięzienia 
swojego odznaczały się dobróm postępowaniem. 

Królowa była wczoraj już tak dalece zdrowa, 
że mogła wstać z łóżka i przejść się kilka razy 
po pokoja. 

Władze paralijalne wciągnęły wczoraj do ksiąg 
kościełnych , Ze się ksiażę Kornwalii narodził. 
Znajdował się przy tém Sir James Graham. 

Gdy osobom znakomitym przybywającym do 
pałacu Backinghamskiego z Życzeniami azczę- 
ścia, a upoważnionym do widzenia królewicza, 
pokazuja Następcę tronu, tenże ubrany bywa 
zwykle w purpurowa aksamitną szatę, a na gło” 
wie ma czapeczkę koronkowa z różyczkami. 

Duchowieństwo katolickie i rabinowie naka- 
zali także modły dziękczynne za przyjście na 
świat Następcy tronu, i takowe odbyły się jaź 
po wielu kościołach i synagogach. 

O'Connell narodziny Księcia Korn w a- 
li: ogłosił odezwą, w którćj wzywa Dublińczy- 
ków do oświetlenia miasta. Dr. Murray, ar- 
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Oybiskap katolicki Dublina, wezwał duchowień- 
stwo katolickie do odprawienia modłów dzięk- 
czynnych. 

Ponieważ przy doniesionóm już nowóm odro- 
czeniu parlamentu , wyrazy »dla załatwienia róż- 
nych ważnych sprawe opuszczono przy terminie, 
W którym ma się parlament zgromadzić, któ- 
reto wyrazy zawsze dodawane bywaja, skoro 
Parlament ma być istotnie zwołanym, można 
więc z tego niejako za rzecz pewną wnioskować, 

e wgrudniu powtórne odroczenie nastąpi. 

Morning.Herald i Times oświadczaja się prze- 
ciw interwencyi w Hiszpanii. Piórwsze z pism 
tych mniema, Że interwencyją nie utłumionoby 
bynajmnićj dażności rewolucyjnych, a oprócz 
tego teraźniejszy rząd hiszpański , cokolwiek prze- 
ciw temu powiedzióć można, jest zawsze jeszcze 
najjędrniejszym ze wszystkich istnących od śmierci 

erdynanda, i jest widocznie na drodze po- 
stepu i ulepszeń, Drugie z rzeczonych pism 
Ujmuje się nawet za Esparterem i twierdzi, 
że ulira-liberalne poruszenia w Barcelonie, pie- 
niędzmi Hrólowćj Krystyny spowodowane Z0- 
Stały, 

W Portsmonth i winnych portach uzbrojenia 
wojenne wciąż jak najczynnićj trwają. Kilka 
pism a mianowicie United Service Gazetta za- 
wióra doniesienie nietylko o uzbrojeniach mają- 
€ych jeszcze odbywać się w portach wojennych; 
lecz także o zamierzonóm powiększeniu ladowój 
siły zbrojnćj. Do Portsamonth, Plymooth i de 
innych wschodnio położonych portów miano ro- 
zesłać rozkazy, celem wygotowania pewnéj liczby 
okrętów Jinijowych i fregat, gdyby tego potrzeba 
się okazała. Admirał będący na czele warszta- 
tów okrętowych w Portsmouth otrzymał rozkaz, 
Postarania się o 60 kotwice i łańcuchów kotwicz- 
nych, mających być do Chin posłanemi, gdzie 
O powstrzymania okrętów palnych ibranderów 
chińskich użyte być mają. Przeznaczony do Chin 
pułk 98my ma być o 120 ladzi powiększony. 
Według John Bull meją uformować dwa nowe 

atalijony artyleryi i jest w zamiarze tak prze- 
kształcić artyleryję, by w pola mogła wszędzie 
Wraz z konnicą działać. 
Sekretarz Stana spraw zagranicznych, hrabia 
Ordeen, napisał następojący list do na- 
Szelnego jenerala artyleryi : »Sire| Ponieważ 
Jest zamiarem rządu wojsko z Syryi niezwłocz- 
nie Wyprowadzić , mniemam przeto, 20 ml na- 

Ży zawiadomić WPana, iż postępowanie ofice- 
tow i szeregowych w tém wojsku, podczas gdy 
žostawało w Syryi pod rozkazami urzędu spraw 
Zagranicznych, zasłużyło na zupełna pochwałę 
tzada Jéj Król. Mości.e 

Znowu pojawił się szaleniec, który do pałaca 


Buckinghamskiego wedrzóć się starał, ato, jak 
sam mówił, dla odebrania Życia Królowój, za 
to, Że kazała ściąć głowę jednemu z jego braci, 
który był Królem i do trona angielskiego miał 
rawo. Nieszczęśliwy ten człowiek zowie sią 
Charles Man, ma 27 albo 28 lat, i jest 
przyzwoitój powiórzchowności; mniema on; żę 
połaczył razem trzy królestwa: Angliję, Szkocyję 
i Irlandyję, i że zostaja pod wpływem ducha s 
któremu się oprzóć nie może. Wczoraj usiło- 
wał zakraść się do pałacu, majęc pod pachą 
szkatułkę i utrzyraując, Że się w nićj podpis jego 
brata, to jest: sKról rexa znajduje; lecz schwy- 
tany, zaprowadzony został do sądu policyi w ow- 
Street, gdzie zaraz spostrzeżono, że spełnego 
rozumu nié ma. Człowieka tego odeszła nie- 
zwłocznie do szpitalu obłąkanych w Bedlam. 


Francyja. 


Paryż dnia 16. listopada. Constitu- 
tionnel podaje dzisiaj wiadomość, że zamiarem 
jest wystawić w poładniowych prowincyjach Fran- 
oyi 62-tysięezny oddział wojska. Dowedzić pim 
mają jenerałowie Schneider i Schra mm, 
a Tułuzę wymieniają jako miejsce, gdzie ma być 
główna kwatóra założoną. — Avi tutejsze piama 
ministeryjalne, ani dzienniki z południowćj Fran- 
cyi, nie potwierdzają dotad tój wiadomości. 

Ma być rzecza pewną, że p. Ilumann nie- 
odzownie postanowił usunąć się z ministeryjum. 
Już od dni kilku nie bywa na obradach ministrów. 

Sąd parów. Posiedzenie dnia 45. 
listopada. Hrabia Bastard, sprawozdawca 
komisyi instrukcyjnćj , zaczął dzisiaj czytanie 
sprawozdania. Oprócz Quenisseta, nastę- 
pujacoy obwinieni są zawikłani w proces: Na- 
poleon Bazin, zwykle tylko Napoleonem zwany, 
lat 29 mający, kuchta; Antoni Boggio, zwany 
Martin, 32 lat, ślusarz; Jean Marie Bouche- 
ron, 36 lat, rębacz; Henryk Bauzer, 34 
lat, stolarz-mechanik; Edward Brazier, zwany 
Jast, 28 lat, stolarz ; Baptiste Colombier, 
43 lat, winiarz; Xavier Considere, 34 lat, 
winiarz i eługa przy kasie pp. Lafiite i spółki s 
Fremont, zwany Dufonr (nieobecny); August 
Dupoty, 34 lat, główny redaktor i odpowie- 
dzialny wydawca dziennika du Peuple; Alexia 
Faugeray, 24 lat, stołarz-mechanik; Jean 
Marie Jaraase, 33 lat; Paweł Launois, 
33 lat, Kotlarz; Frańciszek Mallet, 37 lat, 
szewc; Karol Martin, 25 lat, stolarz-mecha- 
nik; August Petit, 30 lat , stolarz-raecha- 
nik; August Prioul, 26 lat, stolarz. 

Rozwlekły tok w procesie Quenisseta we- 
dług obszórnego zdania sprawy trudno, aby przed 
grudniem ri skończył, Ilość świadków mających, 
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być badanymi jest nierównie większa, niż we 
wszystkich dawniejszych procesach podcbnego 
rodzaju. Prawie wszyscy świadkowie ci należą 
do klasy ludu i stanu robotników. Z stann éred- 
niego, czyli z wyższój klasy nie uwięziono ani 
jednój osoby, wyjąwszy zawiadowcę pisma 
Journal du Peuple, obwinionego, że bywał w win- 
nym szynku, gdzie często wielu komunistów się 
zgromadzało. PP. Merilhou, Barthe i 
Rossi, Którzy szczegółowój wiadomości o taj- 
nych stowarzyszeniach z dawniejszego czasu i 
własnego doświadczenia nabyli, okazali się i w te- 
raźniejszóm śledztwie bardzo czynnymi, Que- 
pisset obstaje przy wszystkich swych zezna- 
niach , które nawet w obec parów i swoich spół. 
obwinionych powtórzy. Ministeryjum spodziówa 
się bardzo wiele z wrażenia, jakie na pablicz- 
ność wywrze to wystapienie głównego oskarzo- 
nego. Z wszystkich zeznań okazuje się jawno, 
Że strzał z pistoletu do księcia Orleańskiego 
był wymierzony. Zresztą Quenisset prze- 
stawał tylko z robotnikami i osobami z klasy luda. 
Ubóstwo jego jest powszechnie wiadome, a drażli- 
wość nie opuściła go nawet w więzienia. Spo- 
dziówać się więc należy, Że ten główny aktor 
powtórzy w pewnym względzie dramatyczne sce- 
ny, jakie w procesie Fiescha odrazę i przera- 
ženie obudzały. Quenisset siedzi w Con- 
ciergerie w pokoju, odesobnionym od wszyst- 
kich innych więźniów, których o spólnictwo 
w swym zamachu oskarzył. Podobnież i w pa- 
łacu luxembarskim będzie osobno uwięziony. 
We wszystkich badaniach pojawiała się widoczna 
nienawiść pomiędzy nim a tymi, których oska- 
rzył. Inni wypiórają cię stapowozo , obwiniając 
Quenisseta, Że zuszczórbkiem ich dobrego 
imienia waznym uczynić się zamyśla. 

Piszą z Paryża pod dniem 16. listopada : »Po- 
silki wojska, poslane do prowincyj poładnio- 
wych, nadciągnęły juž wszystkie do 20. i 24. 
dywizyi wojskowój. Mylna jest wiadomość, ja- 
koby w Tuluzie miała być główna kwatóćra armii 
obserwacyjnćj. Teraz, gdy się już junta Barce- 
lony rozwięzała, nić ma powodu formowania 
stałego korpusu obserwacyjnego nad granicą 
Pirenejów. Podobnież nad granicę belgijska po- 
szły tylko niejakie posiłki, ale ani większego 
ściągania wojska, ani korpusu obserwacyjnego nie 
będzie i na téj granicy. Odjazd księcia O r l e- 
ańskiego do Lille jest również bezzasadnym. 
Wzmocnienie wojska na granicy belgijskićj na- 
kazanóm zostało za porozumieniem się z rządem 
belgijskim, dla zaimponowania przez to zabie- 
gom sprzysiężonych w Belgii idla odstraszenia 
ich od nowych spisków. W niektórych miejscach, 
tak jak w Lille, załogę powiększono.* 


—— dnia 17go listopada. Courrier 
français zawióra następujący artykuł: sZdaje się» 
że uzbrojenia morskie Anglii zaczynają niepo- 
koić gabinet francuzki; gdyż gazeta ¿a Presść 
mówiąc oruchu, jaki panuje we wszystkich ap- 
gielskich warsztatach okrętowych, dodaje: »»Nie 
możemy sobie wytłumaczyć owych z widocznym 
pospiechem wykonywanych uzbrojeń ; nie jesteś” 
my wstanie wyjaśnić sobie dokładnie przezna” 
czenia, jakie w obecnych okolicznościach moga 
otrzymać uzbrojone okręty. Upraszamy pism 
angielskich, by nam to, jeźli wiedzą, powie” 
działy, ajeźli nie wiedza, to może gabinet St: 
James zechce rządowi naszemu, który t© 
uzbrojenia zadziwiają, rozwiązać tę 
dla wszystkich niepojętą zagadkę.4a 

Zawsze jeszcze jest mowa otóm, by koło Tu- 
luzy nad granicą pirenejską wystawić korpus ob* 
sorwacyjny, a obawy, jakie sprawy hiszpańskie 
gabinetowi francuzkiemu wzniecaja , nie zdaje się 
by tak prędko ustać mogły. O sile i ściąganiu te” 
go oddziału wojska nic jeszcze z pewnością nie 
wiadomo; atoli ruch wojska udowodnia dostate* 
ię koncentracyję onegoż pa granicy hiszpań- 
skićj. 

Rząd doniósł przez organ swych wpółarzędo* 
wych dzienników, że układy handlowe z Belgiją 
znowu zawiązane być mają. Takowe z jednćj 
strony prowadzone będą przez posla belgijskiego 
pana Lehon, z drugićj zaś przez barona Def- 
faudis i pana Magnier de Maisonneuve 
Nie znamy zasad pana Deffaudis pod wzglę* 
dem handlowym; to jednak wićmy, że p. Mai 
sonneuve, były dyrektor celt, dawnićj a możo 
i teraz jeszcze mocno sympatyzuje z systemem 
ochrończym. Układy te zreszta są jak ow8 
tkanka Penelopy i naprzód już z pewnością twier- 
dzić można, Że nic ważnego z tego nie wyniknie 
przynajmnićj nic takiego, coby stosunki handlowe 
obu krajów znacznie zmienić mogło. 

Giełda dnia 17go listopada. Renty fran 
cuzkie przez cały ciag giełdy dzisiejszćj bardzo 
na sprzedaż wystawiano. Spadnienie ich jedna 
nie było znacznóm. To niejako trwożyło speku” 
lontów, że sprawozdanie hrabiego Bastarda Ź 
procesu Quenisseta nie zawićrało wyjaśnienie 
kto istotvie sprzysiężeniem kierował, i ze to Je” 
dynie powzięto przekonanie, iż owi 17 obato- 
wani są wìdoeznie li tylko narzędziem sprzysi&8i 
Żonych, którzy zdołali ujść dotad wszelkim p0 
szlakom sprawiedliwości. 

—— dnia 18go listopada. Nie bez 3% 
dziwienia czytamy dzisiaj na czele gazety M 
Presse artykuł następujący: »Gdy minister skaf” 
bu ulegając zdaniu swych kolegów, natchnienć" 
mu energicznemi artykułami koalicyi dzieńb” 
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ków, zezwolił na zawarcie pożyczki, która nie 
zdawała się ma być ani na czasie, ani potrze- 
na, w ostrych wyrazach zarzucaliśmy mu brak 
stałości. Ażeby być sprawiedliwym, należy nam 
dziś publicznie pochwalić energiją, z jaką na 
wczorajszćj radzie ministrów wyrażał się o po- 
trzebie zredukowania w ten sposób kredytów dla 
ministeryjum wojny, ażeby w budżecie na rok 
1843 równowaga między wydatkami a przycho- 
dami była przymróconą. My będacy tego zda- 
nia, Że przesadzony stan czynny armii jest ra- 
czéj osłabieniem niž siła, gdyż przychody pań- 
stwa Korzystniejszemu vjmuje użycia, my mo 
zemy tylko cieszyć się zwycięz- 
twem, jakie odnisło zdanie mini- 
Btra skarbu nad zdaniem prezyden- 
ta rady, i życzymy by p. Teste mógł równą 
okazać stałość.< a 

Zapewniają że w skutek wyjaśnień, jakich ża. 

dali niektórzy członkowie ciała dyplomatyczne- 
go, pułkom będącym w pochodzie ku, granicy 
północnój, posłano rozkaz przeciwny i że pułki 
zebrane już wokolicy Valencieunes, na swe da- 
wniejsze leże powrócą. Utrzymują także mieć 
wiadomość, że odłożona została zamierzona po- 
dróż księcia Orleańskiego ku granicy pół- 
nocnćj. 
- Depesza telegraficzna, datowana z Mostaganemu 
pod dniem Gtym (z Tulonu pod dniem 14.) do- 
nosi, że dywizyja, która z Orana dnia 43. wrze- 
śnia odeszła, dnia 5. listopada do Mostaganemu 
powróciła. Stan jéj zdrowia jest zaspokajający. 
Pobiła po dwakroć konnicę Emira i kilka ple- 
mion, i stoczyła kilka szczęśliwych małych utar- 
czek. Zburzyła miasto i warownię Saidę i za- 
warła związek z sześciu plemionami puszczy, 
których jezdni trzy dni z nami ciągnąc, poma- 
gali w pobiciu Hagemów , jednego z plemion 
Abd - el - Kadera. 

Giełda dnia 18. listopada. Na gieł- 
dzie zajmowano się bardzo ogłoszonym dzisiaj 
w gazecie /a Presse artykułem, który tak wy- 
raźnie mówi o rozterkach w gabinecie, i wnio- 
skowano z tego oblizkióm rozwiązaniu ministe- 
ryjam. Z tego powoda zaczęto pozbywać się 
rentów, co sprawiło niejakie spadnięcie ich kursu. 

Belgija. 

Bruxella dnia 17go listopada. Król 
Przyjmował wczoraj deputacyję izby reprezen- 
tantów, która mu adres, jako odpowiedź na mo- 
wę z tronu doręczyła. Poczém rzekł : »Mości 
Panowie! Zgodność zdań wielkich władz państwa 
jest rękojmia pomyślności i bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Adres WPanów przekonywa Mnie, 
Że tę nieoceniona rękojmię posiadamy, i cieszę 


się tym wypadkiem razem z Wami, Mości Pano- 
wie. Zgadzam się zupełnie z pomysłami jedno- 
ści, umiarkowania i bezstronności, któreście WPa- 
nowie tak szlachetnie wyrazili, a zwróciwszy 
myśli Moje na chwilę, w którćj Mnie życzenie 
Belgii pośród Wasz powołało , odświeżyliście 
wspomnienia, które dla Mnie nazawsze drogie- 
mi pozostaną. Dziękuję Wam za to, Mości Pa- 
nowie, równie jak i za szczóre spółdziałanie, o 
kióróm Mnie zapewniacie.a 

—— dnia 18go listopada. Na wczoraj- 
szóm posiedzenia izby reprezentantów zażądał p, 
Sigard wyjaśnień co do rozchodzącój się od 
dni kilku pogłoski o ściąganiu wojska francuz. 
kiego na granicach naszych. Minister spraw za- 
granicznych odpowiedział: »Rzad równocześnie 
z publicznością otrzymał wiadomość o porusze- 
nia wojska na granicy naszćj. Publiczność mo- 
Że to w samój rzeczy zadziwiać , bo nie zaszło 
nic takiego w kraju, coby podobna demonstra- 
cyję potrzebną czyniło. Bezwątpienia wkrótce 
się dowićmy, jakićj obawie wypadek ten przypi- 
sac; ale bądźmy pewni, Że takowy bezskutecz- 
nym pozomianie.< 

Szwajcaryja. 


St Gallen dnia 43go listopada. Na 
zgromadzonóćj niedawno wielkićj radzie naszego 
kantonu wytoczono rzecz o postanowieniu lan- 
dammana Baumgartner, wystąpienia z ra- 
dy rzaądowój. Ponieważ zasługi męża tego oko- 
ło kantonu są powszechnie uznane, wielka rada 
uchwaliła przeto prosić go przez deputacyję, by 
od postanowienia swojego odstąpił. Lecz p, 
Baumgartner oświadczył deputacyi, Że nie 
chce dłożćj prowadzić spraw kontonu, do czego 
zdaje się że go szczególnićj nieporozumienia za- 
chodzące w sprawie klasztorów argowskich spo- 
wodowały. 

St. Galleński Erzähler z d. 16go listopada za. 
wióra: sWielka rada dla zastapienia landamma- 
na Baumgartner przystąpiła właśnie do wy- 
boru nowego członka małój rady. Wybór w 
piątóm głosowaniu padł 76 głosami na sędzie- 
go kantonu Jana Chrzciciela Millera. Po 
nim najwięcćj, bo 54 głosów, miał p. Gru- 
ber. Obrany należy stanowczo do zasad kon- 
sorwacyjnych,.ś 


Królestwo Polskie, 
— Z Warszawy d, 22. listopada. = 
Najjaśniejszy Cesarz i Król, postanowieniem 
z d. 23go października (4go listopada) r. b. na- 
dać raczył wiecznami czesy na dziedzictwo, je- 
nerałowi-majorowi Sobolew 2. naczelnikowi 
wojennemu gubernii Kaliskićj, dobra Poczesna 


— 9i — 


w ekonomii tegoż nazwiska, w obwodzie wie- 
luńskim, gabernii kaliskićj położone, w obszer- 
ności odpowiadającój wysokości czystego docho- 
du rubli tysiąc dwieście, z takiemi prawami i 
użytkami, z jakiemi je skarb teraz posiada. 
Józef Chełmicki , postanowieniem rady 
administracyjnój z d. 28go czerwcu (10. lipca) 
'1835 roku, na karę konfiskaty majatku skazany 
i w dołączonój do tegoż postanowienia liście pod 
nr. 235 zamieszczony , ma być wykreślony ztej- 
że listy i konfiskata jego majątku ze Wszystkie- 
mi skutkami cofnięta. (G.W.) 


Rossyja. 
— Z Peiersburga d. 3, (15.) listopada, — 


JJ. CC. Wysokości W. księżna Helena i W. 
książę Michał tudzież W. księżniczka Mary- 
ja ich córka, wrócili do tutejszćj stolicy z po- 
dróży do Krymu. DE 


a 
NOWINY LWOWSKIE. 


Pan J. Karol Stigler z Wićdnia, znany naj- 
zaszczytnićj wirtuoz na Polymelodikonie czyli 
poprawnym Orśkiestrionie (który to instrument 
przez szczególne urządzenie łagodzące piskliwy 
głos wyższych tonów ma daleko przyjemniejszy i 
milszy głos i zarazem moe nadzwyczajna) w po- 
wrocie swoim do Wićdnia zatrzymał się na czas 
niejaki w stolicy maszćj i miał szczęście tćj nie- 
dzieli to jest dnia 28go b. m. na soiree u Jego 
Excelencyi barona liriega prezydenta Rządu kra- 
jowego, popisywać się przed Jego lirólewiczow- 
ską Mością Arcyksięciem jeneraloym Gubernato- 
rem Ferdynandem d'Este, który artystę tego 
najłaskawićj przyjął i upodobanie swoje ustnie 
oświadczyć mu raczył. Pao Stigler zachęcony 
tym pićrwszym unas popisem, zamierza w przy- 
szłą środę to jest dnia 8ge grudnia, dać publiczny 
konce:t w sali redutowćj. 


Odpowiedź Fr. X. Błotnickiego na 
krytykę p. D. z 15. b. m. 
(Dymitr i Maryja.) 

»Na danie roli ojca Maryi panu Błotnie- 
vkiemuć — mówi krytyk D. >żalić się mu- 
»simy. — P. Błotnicki zamiast upominania 
»ze szlachetną godnością zięcia i oórki, robi im 
„pełne sarkazmu i jakby naigrawania się wyrzu- 
sty — nie siowem, bo tego zmienić nie 
»mógł, lecz głosem — mimiką. — Wię- 
»cój zrozumienia roli było wgrze p. R.< 

Nie mając tój pociechy wiedzióć całego nazwi- 
aka godnego autora onój krytyki, nie mogę od- 


gadnać co go mogło skłonić do tak złośliwój 
sprzeczności z własnóm uchem i okiem. Z kry- 
tyki jego wypływa, żem ja swojćj roli aż o ty- 
le nie zrozumiał, żem inne słowa wymawiał, a 
inne wyrabiał miny i inne wygłaszał tony. Na 
to potrzeba być chyba alkoholem zamroczonym, 
a do tego nigdy nie miałem skłonności, i na 
scenie naszćj pod żadnym wzgledem wydarzyćby 
się to nie mogło. Ja sądzę, że godny krytyk »No- 
win lwowskichs musi być skaleczony na uszy, 
i to jest przyczyną, że się skalał tak grubym 
fałszem w oczach téj publiczności, która i mo- 
je słowa słyszała, i moję mimikę widziała, i 
swoje zadowolenie w czasie gry mojćj głośno ob- 
jawiała. W całćj roli ojca Maryi, nióma ani 
słowa szlachetnego, ani nieszłachetnego upomi- 
nania dzieci, prędzóćj wyrzuty. Rola ta składa 
sią z trzech tylko scen t. je w iszym, 2gim i 
5tym akcie. Największą i najgłówniejszą część 
onój zajmoje akt 5ty; lecz tam już ojciec po- 
zbawiony zmysłów po stracie córki, a zatóm szla- 
chetne upominanie nawet szalonego ojca być 
nie mogło, bo juž córka utopiona. — Krótkićj 
sceny aktu piórwszego przytaczam słowa +> 

Dymitr, Dzień dobry ojcze. 

Ojciec. Synu wojewody. 

D. Jesteś i moim. 

O. (niechętny) Nie z mojćj to woli, błogo- 
sławieństwo przysposabia dziócię, jam was nie 
żegnał. 

D. Bóg nas błogosławił. 
memu dałeś życie. 

O, A tyś mię syna mojego pozbawił. 

D, Wstydź się tój myśli. 

O. Ja się tego wstydzę żem ci otworem swo- 
je drzwi zostawił ; że teraz w doma rozgo- 
szczone widzę ustawne troski, bojaźń, niepokoje, 
co zewsząd łoże już obsiadły moje. 

D. Mićj litość starcze | spojrzój jak pobladła. 

O. To suknia strachu, miech się nia okrywa, 

I owoc grzechu ze łzami spożywa. i t. d. 

W tych słowach prędzój znajdziemy wy- 
rzuty niż szlachetne upominanie. —= Pozostaje 
nam jeszcze akt 3ci i w tymto akcie zapewne 
widział mię krytyk sarkastycznym, mimiką i gło- 
sem. Prawda takim byłem, bo nim być powi- 
nienem, bo tego wymagały słowa, których tu 
krótki tylko wyciąg dla braku miejsca przyta- 
ozam : 

M, (wchodzi) Co każesz ojcze? 


O. Nié mam tój śmiałości, cóżbym rozkazał 
Żonie mego Pana? 

M. Ojcze ja ciórpię a tyś bez litości. 

O. Córko ty ciórpiósz ? w taką cześć odzia- 
na? it. d. 


Ty ojcze szczęściu 


—— — r‘ 
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i (Po apostrofie, którą miał do zbroi, ocknąwszy 
? z obłąkania patrzy w okno i mówi:) 
Uciesz się, przybył, ale cały zbrojny: 
„jb: się gotuję, on gotów do wojny. 
« Kto ojcze? 
M Wróg mój, ty mu będziesz rada. 
« Kogoź tak zowiesz? 
iewiniątko| proszę? 
o jeszcze nie wiész kto mi sen odebrał? 
Kto mi dał kamień co mi serce ciśnie ? it. d. 
w tćj scenie nie znajdzie także krytyk żadne- 
Si upominania, chociażby mu nawet Mafistofel 
woich okularów pożyczył, a więcćj scen nie 
Miałem. 
Zostaje teraz pytanie: 
Naco ta krytyka, kto wié o przyczynach? 
I czy ją warto pisać po Nowinach? | 


OG ESRO PTO 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzędowe.) 
Ołomuniec. Targ na woły d, 24. listopada 1841. 
. 4 tym targu mieliśmy tyłko 382 wołów, i to 
JUż wraz z temi co z przeszłego targu pozostały. 
Chociaż woly te były złćj jakości, rozkupiono je 
żwawo, tak iż do 11 godziny przed południem 
no już prawie nie było na targu. Mzeźnicy z 
Brna nie zaopatrzyli si i 7 . n 
e patrzyli się w tyle wołów ile po 
Stado ze stu wołów puścił niejaki Mortko Kricss 
z Żurawna wprost do Wićdnia; tym razem byłby 
lepiéj wyszedł gdyby je hył na naszym targu sprze- 
dał. — Cetnar wołowiny w Wićdniu spadł na 38 
ŻE. w. ty, 
Według powziętych wiadomości, mamy się tu 
dziś za dwa tygodnie spodziówać z Galicyi nie- 
to większćj liczby wołów w kilku stadach. Prócz 
tego mało mamy nadziei, aby temi czasy zna- 
Czniejszą liczba wolów na naszych targach bywać 
mogla. 


, Peszt dnia 49. listopada 1841. Na naszym 
Jarmarku pa śgo Leopolda, już z początkiem dru- 
Sk tygodnia wszysikie prawie interesa polioń- 
"=; Co do wyroków przemysłowych nic się 

Poprawilo. Z pięknćj pogody zrobiła się pa- 


l 
P slota, aito przyczyniło się bardzo do po- 
> Szenią obrotu handlowego. Dla towarów ba- 


a ich i wełnianych, także dla wyrobów je- 
ów śię i płócien, a najbardzicj dla przedmio- 
droby, ytku, jarmork ten był wcale nie dobry; zaś 

A przedaź calkiem nie szła. — Przeciwnie, 
ukta krajowe mialy hardzo dobry pokup na- 
y drugim tygodniu jarmarku. Weinę je- 
4 strzyży ordyneryjna iw średnich gatunkach, 


Proq 
w 


tiw 


niemnićj cygareę i krajczankę, zupełnie prawie 
wylupiono; rzadko kiedy tak znaczną ilość weł- 
ny z jarmarku listopadowego ztad wywieziono. — 
Olej rzepakowy doszedł niesłychanie wysokiej kM 
ny, bo przeszło dwa razy wyźszćj od zosia... 
cznćj. — Łój topiony miał wiele kupców, jak zwya 
klo w téj porze roku. — Wosk trzymał sie na 
równi. — Potaż miał przy miernych cenach do- 
bry odbyt, — Dębianki nie popłacały. — Wódka 
spadła znacznie z ceny, i porobiono na nia bar- 
dzo nizkie ugody na dostawę w przyszłych mie- 
siacach. — Przedniejsze tegoroczne wina kupo- 
wano bardzo ma spekulacyję. 

O to sa ceny niektórych artykulów w monecie 
konwencyjnój na tutejszćj giełdzie zapisane: 

zr. kr, do zr. kr. 
20 » — 23 » 
t6 » — 47 y 


cetnar 


Raruku 
detto 


Loju: nietopionego . | 
—  topionego (W kraż- 


kach) « « « detto 24 p — 22 » 
Miodu: bapackiego 2ó!- 


tego detto 13 30 -— 16 » 
— =- Z Wo- 
szczynami detlo 14 30 — 45 » 
— rozenauskiego detto 15 » — 47 » 
Oleju: rzepakowego z na- 
sienia dzikiego detto 24 » — 27 30 
— rzepakowego z na- 
sienia uprawianego detto 24 » — 20 » 
— rzepakowego rali- 
nowanego detto 26 » — 32 » 
— lnianego . . . detto 24 » — 26 », 
Pićrza: pieskubanego dctto 20 » — 85 » 
—  sltubanego . , detto 40 » — 140 » 
= uchu . detto 400 » — 135 » 
Piór do pisania . 4000 sztuk 4 » — 1 24 
Potażu: białego > cetnar 9 45 — 10 30 
— niebieskiego . detto 8 24 — 8 45 
Skór: wołowych . . para 22 » — 25 36 
— krowich . . detto 43 36 — 15 12 
— końskich . . detto 430 — 7 » 
Skórek: cielecych detto 2 24 — 4p 
— owczych . detto 130 — 2 12 
—  zajęczych 100 sziuk 28 » — 40 s 
Smaleu wieprzowego  cetnar 17 7 — y 5 
Sody: przednićj 5 detto 42 30 — » p 
Weiny: jędoćj strzyży 
bardzo cienkićj detto 110 » — » » 
= cienkićj detto 60 » —+400 » 
„— średnio-cienkićj detto 54 » — 78 » 
ordynaryjnćj detto 42 » — 50 » 


Wełny : dwojćj sirzyży 
— zimowój cienkićj detto 


= średnio-cienkićj detto 42 ! 
— ordynaryjaćj detto 36 » == 40 » 
— letniej cienkiej deto 50 r — G8 w» 
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Wełny: dwojćj strzyży zr, kr, do zr, kr. 


średnio-cienkićj detto 44 » — 50 » 

-— ordynaryjnćj detto 34 s» — 42 » 
— cygary bavackićj 

mytój . . . detto 36 » — 38 » 

— krajczanki mytój detto 32 » — 384 » 
Włosienia: odgotowywa- 

+ « . detto 36 » — 52 » 


nego . 
Wódki: żytnój . . 


— śliwowicy banac- 


wiadro 5:— 502 


kićj detto 7 » — 8» 
—  śliwowicy syrmij- 
skiój . . „, detto 10 » — » » 
— spirytusu S50sto- 
pniowego, 1 sto- 
pień w wiadrze „ . » 15 — » 16 
Wosku: żółtego rozenau= 
skiego . cetuar 75 » — 80 b 
— żółtego banac- 
kiego . . detto 75 » — 80 » 
Zboża: pszenicy węgier- 
skićj maca preszburska 2 40 — 2 56 
— żyta . . detto . 1 0 — 444 
— jęczmienia . detto . 116 — 124 
— owsa . . « detto. » 5% — » 56 
—. kukurudzy . detto . 4 24 — 436 


(Pesther Handlungszeitung.) 


Hamburg dnia 14%, listopada: 1841. Od po- 
czątku przeszłego tygodnia zboże znowu poszło 
w górę. O to są ceny pszenicy i nasienia koni- 
czyny w Hamburgu. na dniu 12 b. m. 

: mon. konw. 


jeden Korzec polski zekr, zr. kr. 
» polskiéj . . . . e o 11 60800 13m 6 
£ czeskićj. « + + + + + 11 84 — 12 16 
© szlązkićj żółtój . . e. . 11 84 — 12 40 
Be —  białćj . « 1158 — 1250 

jeden cetnar wićdeński 
m czerwonćj szlązkićj starćj . 24 37 do 50 6 
S — —  powój 32 9 — 56 57 
$ — czeskićj starćj 25 19 — 30 47 
è — —— ` mowój « 34 18 — 36 57 
= białćj szłązkićj starćj 40 57 — 23 57 
as — — mowój . » 21 54 — 27 22 
3 —. czeskiój starćj |. 40 57 — 21 54 
a — —  mowćj « » 2032 — 23 57 


(Z korespondencyi prywatnej,) 


Wypróbowany sposób przechowywania zbo- 
ża w ziemi, w Węgrzech używapy.. 
(Nadesłane z sambarskiego.) 

W »Gazecie Lwowskićjć nro. 182 pod napisem:. 


»Rzut oka na handel wódka i zbożem we Lwo- 
»wie w ciagu roku 1840/,,8 wyczytalem między 
przyczynami taniości zboża, i tę: iż właściciele 
muszą jeod roku do roku sprzedawać, gdyż sło” 
my zaraz potrzebują, a zapasów samego ziarna 
bez wystawienia się na szkodę, robić nie mogł 
Zostawiając innemu czasowi i miejscu wyjaśnie” 
nie przyczyn, które właścicieli ziemskich naszćj 
prowincyi częstokroć do spiesznego i bezcenne* 
go sprzedawania ziemiopłodów znaglają, — mnie- 
mam, iż wyświadczę niejaka przysługę ziomkom 
udzielając opisu sposobu, jakim w najżyźniejszych 
okolicach Węgier zboże przechowują: 


Niemal w całych Wegrzech nie przechowują 
ipaczój zboża w ziarnie, jak tylko w dołach W 
ziemi kopanych, w których przez lat kilka, 8 
nawet i kilkanaście bez. najmoiejszćj szkody zo” 
stawać może; byłem ja naocznym świadkiem jak 
taka zapomnianą Żytem napełniona jamę, przy” 
padkowym sposobem w 30 lat odkryto, i do z4- 
dziwienia znaleziono w nićj ziarno tak zdrowe 
jak gdyby dopićro przed rokiem było wsypane* 
Takie jamy robią tam w następujący sposób: Wy” 
kopuje się okrągły otwór majacy w przecięciu 
jeden łokieć, aż do. calca lub twardćj ziemii 
ztąd dopićro rozszćrzać należy dół w formie lej- 
ka przewróconego, i to do pewnćj głębokości! 
ażeby mógł pomieścić 30 do. 60 korcy. Dół tet 
wypaliwszy go słomą uściela się spodam okłocia” 
sta słomą i takąż samą obkładają się boki (czyli 
ściany) za pomocą obręczy i kołeczków z kulka” 
mi. — Napełniwszy taką jamę ziarnem aż pod 
samę szyję, utwierdza się na tćjże spodzie krzy? 
drewniaay lub stare koło; na te nakłada się tro- 
chę słomy i nareszcie ziemia zasypuje; tym 8p% 
sobem. hermetycznie zamknięta jame nie dop% 
szcza powietrza, a tém samém ziarno nie po% 
pada zepsuciu, ani jest wystawione na uszkodzć” 
nie przez myszy. 


Większa część Galicyi a mianowicie okolice go 
rzyste, Podole, Ziemia bełzka,. mające niż5ć 
warstwy ziemi twarde i suche, mogłyby opis“ 
nym tu sposobem zboże przechowywać i t 
samém zabezpieczyć je od ognia. W nizkich 9% 
kolicach nie da się to dla wilgoci uskutecznić* 
tam radziłbym ziarno w plewie w duże kupy y 
pać i slomą okryć, a tym sposobem jak doświí 
czenie przekonało, może się ono przez lat ki! i 
bez szkody utrzymać, i jest od pożaru bozpić 
czne, bo ogień nie chwyta się plewy. 


W. L. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszha Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.), 


e 


m O 
EE _ n———o— 


